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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 19 . L ipca.

D ow iadujem y s ię , że uczyniono  juz wszelkie 
p rzygotow ania do uroczystego obchodu  dnia 
1 1 . S ierpn ia , jako  roczn icy  tysięczno -  letniej 
niezawisłości N iem iec, w  skutek trak ta tu  W c r-  
deńskiego. A by  uroczystość tę u św ięc ić , roz­
k aza ł J .  K. M ość w e w szystk ich  kościołach 
tu te jszych  odpraw ie nabożeństw o na uczcze­
nie dnia tak radosnego dla całych N iem iec. —  
S podziew ać się na leży , że w e w szystkich ko ­
ściołach m onarchii p rusk ie j dzień 11 . S ierpnia 
rów nie  u roczyście obchodzonym  będzie. N a 
pam iątkę tak rzadkiego narodow ego św ięta m ają 
w yb ić  m edal: ry sunek  do niego z ro b i, w  sku ­
tek N ajw yższego ro zk azu , m alarz K orneliusz.

Z d n i a  2 4.  L i p c a .
W c z o ra j o tw orzono testam ent K sięcia Augu 

sta,  w 'B ellevue, letniem  m ieszkaniu H rab iny  
W ald e n b u rg . N a rzecz k o ro n y  spad ły  w szy­
stkie d o b ra , należące do dotacyi K sięcia; p rzy - 
noszą one czystego rocznego dochodu 1 2 5 ,0 0 0  
tal. Znaczna część tego dochodu dostanie się, 
na m ocy fam ilijnej u g ody , J .  K. M . Księciu 
W ilh e lm o w i, stry jow i K róla. Zam ek Bellevue 
już daw niej zakupił N ajj. P a u z a  1 5 6 ,0 0 0  tal., 
lecz dopiero  taraz zostanie jego właścicielem. 
Z naczny  nadzw yczaj p ry w a tn y  m ajątek Księcia, 
pom nażany  corocznie p rzez porządną adm ini­
s tra c ją ,  spada na różnych  dziedziców, osobliwie

zaś na dzieci, k tó re  Książę miał z H rab iną W a l­
denburg  i Panią de P rillw itz. H rab ina W a ld e n ­
b u rg  odziedziczyła sw ój p iękny  ho te l na P ary ­
skim  p lacu , nadzw yczaj bogate sp rzę ty , kapi­
tał 3 0 ,0 0 0  tal. i 8 0 0  tal. dożyw otnej pensyi. 
K ażde z je'j dzieci dostało 2 0 0 ,0 0 0  tal. —  P o­
dobnie dzieci Pani Prillw itz zaopatrzone zosta­
ły. U rzędn icy  dom ow i i nadw orni K sięcia za­
trzym ują aż do śmierci całkow ite pensye swoje, 
jeśli do służby  publicznej nie przejdą. M iędzy 
d o b ra m i, k tó re  w róciły  do korony, jest zamek 
R heinsberg , gdzie F ry d e ry k  W . jako następca 
tronu  przem ieszkiwał, a później b rat jego Książę 
H enryk . —  N astępcą zm arłego Księcia w na- 
czelnem dow ództw ie arty lery i ma b y ć  Książę 
R adziw iłł, gdyż Książę A dalbert jest jeszcze za 
młodym do tak ważnej posady.

Z K r ó l e w c a ,  dnia 2 4 . L ipca.
Z K w idzyny  (M arienw erder) donoszą: R oz­

porządzen ie , mocą którego w ładza policyjna 
poprzesyłała szynkarzom  nazw iska tych pijaków , 
k tó rym  wódki sprzedaw ać nie w o lno , w ydala 
w w ielu m iejscach zbaw ienny skutek.

Z n a d  W a r t y ,  z dnia 2 5 . Lipca, mieści 
Powszechna G azeta P ru sk a  następujący a r ty k u ł:

P om yślny od  lat kilku zbieg okoliczności ko­
rzystny  w yw arł w p ływ  na przem ysł gospodar­
czy, jako też na d o b ry  b y t w szystk ich  klass 
m ieszkańców W .  K sięstw a Poznańskiego, a mia­
now icie ziemia doszła do nieznanej tu  jeszcze 
ceny . W  skutek  tego dobra  szybko z rąk  do
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rąk  przechodzą, a przy każdej sprzedaży coraz 
to wyższą przynoszą plącę.

Jakkolw iek pojedyncze osoby znaczne stąd 
■wyciągnęły zyski, to z drugiej strony nie nader 
pomyślne otworzyło się pole dla spekulacyi, a 
ziemia w  tej samej stanęła mierze, co tow ary 
ruchome. Dość często zakupują dobra w tym 
jedynie celu, aby je znów jak najprędzej z zy ­
skiem sprzedać. Takowa szybka wymiana 
dóbr nie może być pomyślną dla przemysłu go­
spodarczego. Za korzyść przeto uważać nale­
ży, że ten rodzaj w ym iany dóbr do najwyższe­
go już, jak się zdaje, doszedł stopnia, i że w y­
miana ta  nie rozciąga się po za dobra szlachec­
kie, i większe folwarki wieczysto-dzierzawne; 
posiedzicicle chłopi szczęściem jeszcze tak dale­
ce przywiązani są do ziemi ledwo co nabytej, 
że się nawet nadzieją zysku do sprzedaży na­
kłonić nie dają. Zresztą zaprzeczyć nie mo­
żna, że gospodarstwo w ogóle ostatniemi laty 
znaczne u  nas uczyniło postępy: wysokie ceny 
dóbr i wyższa wartość płodów dostarczały po- 
siedzicielom kapitałów, za pomocą których byli 
w stanie dawniejszy nieład nieco naprawić i po­
rządniejsze zaprowadzić gospodarstwo. Coraz 
to bardziej bierze górę to przekonanie, że da­
wniejszy sposób gospodarowania niedostate­
cznym b y ł, i Że postęp jest nieodzownym. 
W  wielu większych dobrach znaczne zaprowa­
dzono irrigacye. W  prowadzają się popraw io­
ne machiny i apparaty. Nawet na posiedzicieli 
chłopskich postęp ten nie był bez wpływu. W i­
dać wszędzie lepsze zamieszkania i budynki go­
spodarskie. C.hodowanie bydła, a mianowicie 
koni, znaccnie się ulepszyło. Mniej dostate­
cznym jest podział pół, gdyż większa część 
gruntów chłopskich zagospodarowana jest jesz­
cze według podziału na trzy pola, chociaż za­
prowadzona separacya naglącym jest powodem 
do lepszego podziału i władze ile możności do 
stosownych przykładają się ulepszeń. Tu to 
jest pole, na którem powstające towarzystwa 
gospodarcze wielki do działania mają zakres; 
szczególnein ich zadaniem być powinno starać 
się o lepsze urządzenie gospodarstw chłopskich.

Z e  S z c z e c in a ,  dnia 25 . Lipca.
Z prow incji tutejszej, podobnie jak z innych, 

liczne w ciągu ostatnich miesięcy przedsięwzię­
to  emigracye do Amerj'ki północnej i Królestwa 
P o lsk iego . Mianowicie w ostatnim tym kwar­
tale wyszło 151 familii, składających się z 719  
osób, przez Hamburg do Ameryki: należą ci 
wvchodzcv po większej części do tak nazwa­
nych staroluterskich Separatystów , na których 
czele stoi znany ze swych religijnych marzeń

kandydat Kindermann. Końcem polepszenia 
sobie losu wyszło 27  familii, w ogóle 1 4 ” o- 
sób, do Królestwa Polskiego.

Z d n i a  3 1 . L ip  ca.
W  ostatni piątek o godzinie 6 |  wieczorem, 

przybyła do nas pierwsza lokomotywa z An- 
germiinde z pociągiem ośmiu ludźmi napełnio­
nych wozów. Ten dowód oczyw isty, że już 
ostatnia część naszej, kolei żelaznej ukończona, 
napełnił nieprzejrzane tłumy ciekawych widzów 
niewymowną radością. Pierwsza ta jazda, na 
próbę tylko przedsięwzięta, trwała (jak zwykle 
przy  takiej okazyi się dzieje, już to dla ostroż­
ności, już to dla częstego po stacyach wysia­
dania) o wiele d łużej, niż potem przy uregu­
lowanym biegu trwać będzie. Cala przeprawa 
z B e r l in a  tu dotąd ma trwać tylko godzin 4 
lub 4*, później zaś może pociągi jeszcze prędzej 
zdążać będą. W yjazd podróżnych tak z B er­
lina jako i z Szczecina odbędzie się dwa razy 
na dzień, o godzinie 6. zrana i 4. popołudniu . 
Prócz tego z obydwóch miast pójdzie jeszcze 
codzień o godz. 12. pociąg z bagażami, który ma 
iść tak szybko, że wyjechawszy z nim z Szcze­
cina będzie można jak najwygodniej pójść w Ber­
linie do teatru.

Z S w iu e in t in d y ,  dnia 30 . Lipca.
Dnia 28 . t. m. przybyła tn cesarsko-rossyj- 

ska korwetta » A b o , «  o 10 arm atach, z zało­
gą 140  ludzi i kapitanem Auker. — Statek ten 
przywiózł dwa arcydzieła nowszej sztuki, 2ch 
kolosalnych młodzieńców wstrzymujących cu­
glami wspinające się rumaki. Te w Petersburga 
z bronzu ulane posągi podobno Cesarz Pcossyj- 
ski Królowi Pruskiemu w upominku przysyła. 
Obie dwie grupy różne od siebie, mające, jak 
się zdaje, 10 stóp wysokości, są arcypiękuie 
wyrobione i nader sztucznie w ydłutow ane: bę­
dą one zapewne najpyszniejszą ozdobą miejsca, 
na.którem  je postawią. Kammendant korw etlv 
udał się w tych dniach do B erlina, aby odebrać 
rozkazy, tyczące się dalszego transportu ; po­
sągi tymczasem, które oglądać dozwolono, są 
codziennie przedmiotem podziwienia licznych 
gości u w ód 'baw iących , cudzoziemców i mie­
szkańców miasta i okolicy.

W iadomości zagraniczne.

F r a n c y  a
Z P a r y ż a ,  dnia 24. L ipca.

Ledwo Panna Lenormand powieki zamknę^ 
la, zostawiwszy pieniądze swoje siostrzeńcowi, 
a niezmierne paki manuskryptów przekupniom 
masła i s e r a ;  ledwo co d z i e n n i k  s p o r ó w
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jako godną jej sukcessórkę P a n i ą  L a c o m b e ,  
(k tó ra przytein  i p ięknidla sp rzed aje ), ogłosił, 
na psotę S i e c i o w i ,  k tó ry  przepow iednie P a ­
n i  M o r e l ,  p rzy  u licy C o q u en ard , zaleca; — 
rozgościła się natychm iast jakaś P a n i  C l e ­
m e n t  w  dawniejszem  mieszkaniu P an n y  Le- 
n o n n a n d , ab y  do siebie jej czcicieli przecią­
gnąć. W y s z ła  także zaraz po śmierci sław nej 
p ro rok in i b ro szu ra , p o d ty tu łe m : D e r u i e r e s  
p r o p h e t i e s  d e  M i l e  L e n  o r  m a  u d ,  oczy­
w iście pisana w interesie legitym istów  i p rze ­
znaczona do rozejścia się po wsiach osobliw ie 
w  N orm andyi i B retanii. Z aw iera ona w so ­
bie p ro roc tw a o uw olnieniu L udw ika N apole­
o n a , o w ojnie dom ow ej w  A nglii, pełnej ru ­
sztow ań i b itew , o zburzen iu  fo rty likacy i pa- 
ryzk ich  przez lu d , o skończeniu  się rzeczypo- 
spolilej szw ajcarskiej etc. P an  A rago , mówi 
p isem ko, um rze w krotce nie uskuteczniw szy 
zam iarów  swoich. W  akadem ii 5 k a ted r w  
przeciągu dw óch la t za w aku je , G uizot pogo 
dzi się z Thiersem , a ta zgoda będzie p rzy czy ­
ną w ielkich nieszczęść dla F rancy i. Pan Em ile 
de  G irard in  um rze śmiercią gw ałto w n ą; R ot- 
szvld  przechrzci s ię ; W e rsa l spłonie pożarem ; 
S ou lt um rze w  Krotce, a K ról odw iedzi go na 
śm ierteluem  ło żu ; jeden z książąt francuzkich 
polegnie w A fryce na polu  b itw y , a  śmierć 
ta  ustali z ab o ry  a lry k ań sk ie ; S tam buł u jrzy  
krzyż  zam iast pó ł - k sięży ca ; po śmierci K róla 
ani Regient ani dziecko panow ać nie będzie, 
tv lko  m ł o d y  w y g n a n i e c  w r ó c i  i berło  
ow ładn ie; lilie , k tóre w yrw ać chc iano , znów  
zakw itną; Rheim s u jrzy  p rzep y ch  koronacyi, 
a  lud nie będzie się posiadał z radości. F ran - 
cya zostanie znów  cesarstwem  i odzyska gra­
n ice , k tó re  jej o rły  zd o b y ły ; godne przym ie­
rze  z wielkim  narodem  zaw artein zostan ie, a 
w ted y  F ra n cy a  całem u św iatu praw a sw e na­
łoży. __  T akie książeczki są uw agi godue dla
tego , że pokazują nadzieje i o baw y  te j lub  
ow ej party i. W o la łb y  zapew ne gabinet fran- 
cuzki jakie dobre  p roroctw o o te in , co się 
w  H iszpanii koniec końcem  stanie, lecz tam e- 
gipskie panu ją ciemności.

P an  Balzac ma jechać do R ossy i; p roszouo 
go p o d o b n o , ab y  napisał d z ie ło , k tó reb y  
zm niejszyło nieprzyjem ne w rażenie, jak ie zro ­
biła książka Pana Gustine.

Z B r e s t u .  —  W c zo ra j dnia 25 . o godzinie 
9. z rana , oznajm ił odgłos dzw onów  i rzęsiste 
z arm at w ystrza ły  w yjazd  Księcia i K siężniczki 
Jo inville . D ostojna para zostaw iła, prócz li­
cznych  ofiar rozdanych ubogim , prefektow i 
m orskiem u i prezydentow i miasta po 2 0 0 0  fr.,

ab y  je  m iędzy po trzebujące rodziny  podzielić, 
—  W c zo ra j zapew ne spotkał się Książę z w y ­
soką sw oją familią w zam ku Bizy.

Z d n i a  2 8.  L i p c a .
Żałobne nabożeństw o za poległe w  dniach 

lipcow ych o fia ry , odby ło  się w e w szystkich 
kościołacli s to licy ; kościół św iętego P aw ła b y ł 
najbardziej napełniony. G iełda będzie ju tro  
zam kniętą, a poczta odbierać będzie listy  ty lko 
dopołudnia.

Angielski pełnom ocnik p rzy ją ł dzisiaj u  sie­
bie am bassadora h iszpańskiego, P . H ernandez, 
który podobno  pisał do  M adry tu  o dym issyę.

Szkoła po litechniczna, założona ro k u  1 7 9 4 . 
w ykształciła dotychczas iużyn iery i, liniow ego 
wojska i m arynark i 3 5 0 9  oficerów .

W ik to r  H ugo p racu je  obecnie n ad  now ym  
dram atem , pod  ty tu łem  W ilhelm  T ell. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia 2 8 .  L ipca.

K ró low a z Księciem A lbrechtem  odw iedzili 
w czoraj p ierw szy raz  T unnel pod  Tamizą.

M o r n i n g  H e r a l d  pow iada: M ów iono o- 
gółnie w  R io  Ja n e iro , że w sku tek  zam ęścia 
Księżniczki F ranciszk i z Księciem Jo inv ille , u- 
stąpi rząd  brazy lijsk i F rancuzom  w y sp y  St. 
K a ta rz y n y , jako część posagu Księżniczki. 
U w ażano to za rzecz małej w a g i ,  lecz w iem y 
teraz z pew nością , iż pu łkow nik  francuzki u - 
mieścił w  kon trak c ie  przedślubnym  ten  w aru ­
nek ,  że K siążę Jo inv ille  będzie sobie mógł na 
w ym ienionej w yspie w y b rać  2 5  mil gruntu . 
R ząd  brazylijsk i przysta ł na to ,  i tak jeszcze 
b y ł n ieoględnym , że nie zawai owal sobie bo ­
gatych kopaln i węgla, k tóre tam niedaw no od­
k ry to , a k tó re  tak zubożałem u krajow i jak  
B razylia b a rdzoby  się p rzydać mogły.

L ord  Brougham  ośw iadczył n iedaw no w Izb ie  
W y ższe j z okoliczności rozpraw  o  I r  l a n d y ' i  , 
że ma podejrzen ie względem użycia zb ieranych  
przez 0 ’G onuella składek repealskich . T o  spo ­
w odow ało tow arzystw o repealskie na ostatniem 
tygodniow em  zgrom adzeniu do ob jaśn ien ia ad- 
m inistracyi tych funduszów . O ’C onnell oczy­
ścił się tu  zupełnie p rzed  swojem  zgrom adze­
niem z całego podejrzen ia , zw racając uw agę na 
to ,  że istnieje oddzielny  kom itet skarbow y, że 
prow adzona jest dokładna kontrolia w pływ ają­
cych sk ład ek , i że każdem u repealiście w o lny  
jest p rzystęp  do ksiąg, których rachunk i w o d ­
dzielnych rapportach  kw artalnie są ogłaszane. 
—  W y d a tk i tow arzystw a, w edług tw ierdzenia 
0 ’C onnelIa, są bardzo  znaczne, m iędzy innem i 
szczególniej koszta na gazety', k tóre każdem u 
repealerow i, zbierającem u składki, gratis są do-
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starczane; podobnież koszla na urządzenie no­
wego parlamentu obliczone na ‘2800  funt. szt. 
(1 1 7 ,6 0 0  zł.). Z wielkiem jednak zadowole­
niem przychodzi mu zawiadomić Lorda B roug­
ham , że ze składek repealskich włożył nieda­
wno 10,000 f. st. w papiery publiczne. P rzy  
tej sposobności okazał znowu O ’Connell wielki 
swój rozsądek w  trudnem na jego drodze uni­
kaniu nieprawości; oświadczy! bowiem, że nie 
chce nic mieć do czynienia z objawionem nie­
dawno we Francyi współudziałem w porusze­
niach repealskich, i w ynurzył się dosyć z nie­
chęcią o wyrażeniach republikanina Pan Ledru 
Rolliu. “M y  nie mamy żadnych dalej sięgają­
cych celów, jak zniesienie unii prawodawczej," 
rzekł wyraźnie i wspomniał potem o zapowie­
dzianych odwiedzinach P. Ledru Rollin w lrlan- 
d y i, dodając, że P. Ledru Rollin będzie bar­
dzo dobrze przyjęty, ale to co ma powiedzieć, 
może także na piśmie udzielić, a potem jego 
pismo byłoby  na zgromadzeniu repealerów od­
czytane ; skoro zaś sam przybędzie, może także 
publicznie mówić. Agitator zabezpiecza się za­
wsze tern od wszelkiego posądzania, jakoby 
przez pomoc zagraniczną miał na celu zamach 
na koronę i państwo.

—  Ostatnie wiadomości z Kanady z dn. 24. 
Czerwca donoszą o powstaniu robotników, za­
trudnionych przy kanale Beauharnais, którzy 
w liczbie 3 0 0 0  porzucili robotę, dla tego, że 
im nie podwyższono płacy dziennej z 2*- szy­
linga na 3 szyi., i przedsięwzięli jawne kroki 
nieprzyjacielskie przeciwko przedsiębiorcom 
budow y. Lubo kilka oddziałów 77 pułku pie­
choty i dragonów wysiano przeciw burzycielom, 
a nawet przy utarczce zastrzelono z nich 8 , 
przeszło 20 raniono i tyleż u jęto , jednak po­
wstanie nie ustało, ale owszem dowiadujemy 
s ię , że robotnicy organizują się na sposób woj­
skow y i umieją broni sobie dostarczać. Jeneral- 
n y  Gubernator wyznaczy! kommissyą dla zba­
dania na miejscu przyczyn tego powstania.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia ‘23. Lipca.

Doniesienie telegraficzne z Hiszpanii.
Z P e r p i g n a n u ,  d n ia ‘26. Lipca. —  Paro­

wy okręt ).Papin« zawinął dnia ‘24. do Barce­
lony; przypłynął on z W alencyi, gdzie na dniu 
22 . dowiedziano się, ze fregata Hiszpańska 
»Cortes« z dwoma mniejszemi okrętami dn, 14. 
wyszła była w Algesiras pod żagle, końcem blo­
kowania Kadvxu. Concha był dn. 14. Lipca 
w C.ampillo de Arenas; szuka on Esparterv! 
W  yspy Minorka i lwica ogłosiły powstanie 
wraz z swemi załogami.

— M adryt poddał się bezwarunkowo. Ayuu- 
tainiento wysłało było deputacyą dnia 23. do 
Generała N arvaeza, podając mu warunki, pod 
któremi by  M adryt bram y swoje otworzyć 
chciał, jako: dobre obejście się z gwardyą na­
rodową, nieprześladowanie z pow odu ostatnich 
w ypadków , osadzenie Ju n ty  Centralnej i mia­
nowanie Generała Aspiroz na Prezesa tejże. 
Ale Generał Narvaez nie przyjął tych w arun­
ków. Pow tórna deputacya z rana dnia 24go 
ten sam odniosła skutek, a zatem nic innego 
władzom nie pozostało, jak tylko otworzyć b ra­
my zwycięzcy bezwarunkowo. Jakoż w kro­
czył Narvaez dnia 24 . do stolicy.

Słychać teraz, że Generał Narvaez większą 
część Generałów, którzy w ostatnich wypadkach 
udział mieli, do M adrytu powołać myśli, aby 
się z nimi naradzić względem środków, jakie- 
m iby zaradzić można klęskom , na które Hisz 
pania jest wystawiona, jako też zapobiedz wszel­
kim niezgodom na przyszłość. C o do przy­
wrócenia Królowej K rystyny na Regientkę, to 
sami najgorliwsi jej zwolennicy od zamiaru te­
go jak się zdaje, odstąpili, zwłaszcza, że sama 
Exregientka już się pierwej kroku tego zrzekła.

Regient bawi jeszcze, według najnowszych 
d o n ie s ie ń ,  w  K o rd o w ie ,  gdz ie  z a p e w n e  czek a  
na Generałów van Haleua i Carralalę. Generał 
Concha był 14. Lipca w Campillo de Arenas 
na trakcie z G ranady do Jaen , a jeśli Esparte- 
ro, jak wnoszą, uda się w dalszy pochód do 
Kadyxu, pójdzie zapewne za nim przez Alcan- 
d e tę  i Montillę.

W czorajsze doniesienie giełdowe, według 
którego Espartero wniósł o dym issyą, polega 
zapewne na źle zrozumianej wiadomości o dy- 
missyi Pana Arguelles, który  opiekę nad K ró­
lową złożył. Byłoby też zbyt wielką satysfa- 
kcyą dla jego nieprzyjaciół, gdyby, lubo w sku­
tku złożony, dobrowolnie wszystkich swoich 
prerogatyw zrzec się miał: owszem spodziewać 
się należy, że jeśli mu się uda do Kadyxu do­
stać, stamtąd przeciw uzurpowaućj władzy w 
M adrycie protestować będzie.

Z P a r y ż a ,  dnia 28. Lipca.
Atlak Pułkownika Orlegi na Saragossę nie 

Ulało utrudni stanowisko nowego rządu, który 
uaturalnic moralną na siebie przyjmuje odpo­
wiedzialność za czynności rewolucyi. Sarago- 
sa i M adryt muszą według wszystkiego, co się 
pod ich inurami działo, nieubłaganemi być nie­
przyjaciółmi nowego porządku rzeczy, który 
z tak wielkiem upokorzeniem miast tych , po 
Barcelonie najpotężniejszych, Zaprowadzonym 
został. Jeślić nienawiść i zemsta Barcelony
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dostateczne byty do zrzucenia Espartery, toć 
gniew i obrażona duma Madrytu i Soragossy 
dość będą potężne do zamieszania kwestyi wzglę­
dem przyszłej regiencyi. Zresztą zdaje się być 
podobną do prawdy, że nie będzie już osobne­
go Regienta, tylko rząd regencyjny złożony z 
kilku osób, któryby odpowiedział roszczeniom 
różnych stronnictw i demokratycznej zaciekłości 
partyi oppozycyjnej.

N i e m c y .
Z  F r a n k f o r t u  n.flM., dnia 15. Lipca.

Utworzyło się tu towarzystwo Słarozakon- 
nych, którzy zobowiązali się kazać chrzcić dzie­
ci swoje, tak jak to ma już miejsce w Berlinie 
pomiędzy ukształconą klassą wyznania Moj­
żeszowego.

Z H a n o w e r u ,  dn. 13. Lipca.
Za powód zerwania układów z rządem na­

szym względem przyłączenia się do niemieckie­
go związku celnego, przytaczają teraz dzienniki 
tę okoliczność, że rz ąd  nasz żądał z kassy zwią- 
kowej wypłacenia sobie najprzód pół miliona 
talarów i prócz tego znacznych zmian w tarylie; 
un co ze strony Związku celnego przystać nie 
chciano. Nadto Król nasz przekonał się w po­
dróży do Anglii, że interessem Hanoweru jest, 
nie przyłączyć się do Niemieckiego związku 
celnego.

T u r c y a.
O d  g r a n i c y  T u r e c k i e ' j ,  dnia 6. Lipca. 

Niespokojności w Bośnii, szczególniej w części 
nazwanej Kroacyą turecką, nie są jeszcze wcale 
przytłumione, jakkolwiek Baszy bihackicmn u- 
dało się w dobry sposób załagodzić ostatnie po­
wstanie, wybuchłe z powodu zbyt wysokich 
opłat celnych i innych samowolności. W ezyr 
bośniacki, chociaż zebrał znaczne siły wojenne 
pod swemi rozkazami, nie chciał jednak wy­
stąpić przeciwko temu powstaniu, z obawy, aby 
się i reszta wzburzonej ludności w Bośnii, nie
zbuntowała i nie przyłączyła do powstania. _
Owszem potwierdził wszystkie przez Baszę Bi- 
hackiego udzielone przyzwolenia, i ciągle je­
szcze zajmuje się łagodzeniem wzburzonych u- 
inysłów, a tymczasem potajemnie posyła przed­
stawienie do Konstantynopola o posiłki w woj- 
sku i amunicyi, aby wrazie wybuchnięcia no­
wego powstania, silnie mógł je przytłumić. __
W  H e r c e g o w i n i e  panuje także wzburzenie 
między chrześcianami.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  du. 21. Lipca.

W ciąż jeszcze dochodzą nas wieści o are 
sztowaniach w Serbii, liczba zaś wychodźców 
wSemlinie powiększa się coraz bardziej. Mówią, 
że przeszło 300 tych nieszczęśliwych znajduje się

a

na ziemi austryackiej; są to po większej części 
dawniejsi urzędnicy; nienawiść ich ku polityce, 
która ich ze wszystkiego ogołociła, jak sobie łatwo 
wystawić można, niezmierna. W ątpić jednak o 
tein nie można, że gdyby ich z pewnej strony 
nie byty dochodziły ciągłe namowy do sprze­
ciwiania się rewolucyi i do wierności ku rodzi­
nie Obrenowiczów, byliby się mogli jeszcze 
pogodzić z teraźniejszym rządem, i wrócić do 
kraju; teraz zaś żadnego prawie dla nich nie 
ma widoku. Od wczoraj wiadomo jest pow­
szechnie w Belgradzie, że komissarz znów przy­
będzie, lecz nikt prawie nie wie, w jakim celu. 
To tylko pewma, że W ucicz i Petroniewicz mu­
szą kraj opuścić. W idać oraz z tego, że Baron 
Lieven małżonkę swoją do siebie powołał, iż 
dłużej w Serbii zabawić myśli. Skoro się zaś 
owi dwaj mężowie oddalą, w tedy Książę ża­
dnej innej podpory mieć nie będzie, jak p a ń ­
s t wo  o p i e k u ń c z e .  Ztąd każdy sobie ła­
two wszystkie skutki wystawić może.

Rozmaite wiadomości.

Z A W I S  A D A M  MICKIEWICZA.
(C ią g  dalszy. J

Adam Mickiewicz urodził się przy końcu 
roku 1798. w Nowogródku, małem mieście li- 
tewskiem, gdzie ojciec jego był adwokatem przy 
trybunale pierwszej instancyi. Rodzina jego 
należy do najdawniejszych w tych strouach, po­
dług ogólnego nawet mniemania do jednego 
szczepu z familią Książąt Gedroyców, lecz zubo­
żała w czasie politycznych rozruchów. Poeta 
miał kilku braci, jeden z nich znakomity pra­
wnik zajmował przed powstaniem katedrę pra­
wa rzymskiego przy Lyceum krzemienieckiem; 
Najstarszy, imieniem Franciszek w skutek ka­
lectwa bawił ciągle w domu ojcowskim aż do 
roku 1831., do chwili litewskiego powstania. 
Przy pierwszym z dział wystrzale, rzucił szczu­
dła, wsiadł na koń, odbył całą kampanią z po­
wstańcami i na samym końcu dopiero w Pru- 
siech broń złożył.
, Młody Adam rozpoczął nauki swoje w po­
wiatowej szkółce rodzinnego miasta; Ojcowie 
Dominikanie, którym ona powierzoną była, 
wpoili w niego już zawczasu zamiłowanie pracy 
i tę żywą wiarę, które go do dziś dnia nie 
opuściły. -— W  dziecinnym jeszcze wieku 
okazywał wielki pociąg do Chemii. Była w 
tym samym domu apteka; z niej dostawał po­
trzebnych apparatów do różnych doświadczeń,



k tó re  p o d  zdziw ionem i oczym a jego rob ił je d en  
z o jcow , najbieglejszy chemik w  miasteczku. 
M ickiewicz zachow ał w  sobie długo to  upodo­
b an ie  do nauk  fizycznych i n a tu ra ln y ch , kilka 
poczy i jego św iadczy o dość rozległych w  tym  
w zględzie w iadom ościach. ]Nie od  rzeczy  b ę ­
dzie zw rócić także na to uw agę n aszę , że w  
tym  sam ym  czasie ży ł w  N iem czech drugi poe­
ta  w  rów nym  praw ie z nim w ieku, rów nie za­
pa lo n y  patryota, miłośnik podobnież w iadom o­
ści natu ra lnych , k tó ry  opiew ał kopalnie F rei- 
berga  w pierw  niż o w alkach, ojczyźnie i sław ie 
śpiew ać zaczął, k tó ry  n ieprzy jacie lską ugodzo­
n y  ku lą nim  doszedł do szczytu  sław y, p rzed­
w czesną śmiercią sw oją może pierw szy  rozniecił 
w  sercu  M ickiew icza isk ierkę p a tryo tyzm u; tym  
poetą  b y ł T eo d o r K orner, m ężny strzelec czar­
nego pułku L iitzow a.

W  kro tce jednakże zapał poetyczny  objaw ił 
się  w  m łodym  Adamie i w szelką inną dążność 
przy tłum iał. O jciec jego, w ielki m iłośnik Ja n a  
K ochanow skiego, najw iększego rym otw órcy  
polskiego w ieku X V I., składał czasami w iersze, 
k tó ry ch  m łody chłopiec słuchał z chciwością. 
Sam  niezadługo, natchniony  w idokiem  pożaru  
w ybuch łego  w rodzinnem  m ieście, u łoży ł kilka 
zw ro te k , w  których  błyszcza! już zaród  opiso­
wego ta len tu , później do tak w ysokiego stopnia 
p rzez  niego posunięty .

P rzechód  F rancuzów  i Księcia Poniatow skie­
go na czele trzeciego ko rp u su  arm ii w czasie 
kam panii ro ssy jsk ie j, ro k u  1 8 1 2 . w y ry ł się 
g łęboko  w  w yobraźn i m łodego A dam a; często 
po tem  opisyw ał przy jacio łom  swoim w rażenie, 
k tó re  na nim uczynił ro tm istrz jak iś , s ta ry  
w ia ru s , sto jący kw aterą w dom u jego rodziców , 
g d y  donośnym  głosem swoim wciąż i co chwila 
p raw ie  pow tarzał u lubione sw e przysłow ie: 
"P rzysięgam  na imię w ielkiego N ap o le o n a !« 
T a  przysięga oznaczająca ślepą w iarę  w czło­
w iek a , staw iła p rzed  um ysł dziecięcia wielkość 
ludzką ja k o  coś boskiego, nęcące w tedy widmo 
sław y  w’ojennej lub  po litycznej ukazyw ało  mu 
się często w e śnie, lecz innem  by ło  jego pow o­
łan ie i w idm o to w  krótce zniknęło.

W  ro k u  1 8 1 5 . siedm nastoletni m łodzieniec 
udał się do W i l n a ,  dokąd go daleki k rew ny  
ksiądz M ickiewicz, dziekan w ydziału tilozoiicz- 
nego pow oływ ał. P rzybyw szy ' tam  M ickiewicz 
sk ładać musiał p rzygotow aw czy  exam en przed 
w stąpieniem  do fakultetu. C zekał tedy  dopóki 
kolej na niego nieprzyjdzie w raz z innym i m ło­
dzieńcam i, k tó rzy  z szkół w ydziałow ych p rzy ­
b y li ,  w  sali ob o k  pokoju  cxam iuacyinego, i 
usiadł przypadkiem  na ław ce obok  młodego

człow ieka z tw arzą w y b lad łą , spojrzeniem  za- 
mglouem i m yślącem , postaw ą niezw ykłą i szla­
chetną ; uczuł zaraz w  sobie sk ry ty  i silny po ­
ciąg do niego. —  W szczę ła  się zaraz gaw ęda 
m iędzy dwom a młodzieńcam i i dni k ilka zale­
dwie ubiegło, a już ścisła zgodność uczuć i m y­
śli łączyła ich nierozerw anem i w ęzły. T ym  se r­
decznym  przyjacielem  poety  b y łT  o m a s z  Z a n ,  
którego imię jaśnieje w  rocznikach w ileńskiego 
U niw ersy te tu  i którego M ickiewicz w  trzeciej 
części D iadów  unieśm iertelnił.

G łów nym  zrazu przedm iotem  nauk  M ickie­
w icza na U uiw ersytecie b y ły  w iadom ości fizy­
czne i m atem atyczne, lecz niezadługo uczuł się 
poeta nie w  swoim świecie w śród  zim nych liczb 
i iigur. D źw ięczność w ierszy P in d a ra , H ora 
cego i W irg iliusza  odstręczyła go w kró tce od 
rów nań  algebraicznych , tak  że porzuciw szy  
nauki ścisłe, z zapałem  pośw ięcił się klassykom  
greckim , łacińskim  i po lsk im , pod  przew odni­
ctwem dw óch sław nych professorów , k tó rych  
U niw ersy te t w ileński w ówczas posiadał, G olt- 
frieda G ródecka i Leona B orow skiego. T en  
drugi osobliw ie, zasłużony k ry ty k  i literat po ­
stępow i sp rzy ja jący , w prow adzał już sw oich 
słuchaczy w now y  św iat natchnień i kształtów , 
k tó rych  śmiałą piękność i w o ln y  p o ło l  litera tu ra  
niem iecka i angielska pojąć i ocenić daw ała.

Ja śn ia ła  w ów czas całym blaskiem  swoim 
now a szkoła niem iecka, założona przez G óthego ; 
tej czuciow ej i w ydatne j poezyi dodał w ielki 
ruch  n a ro d o w y  roku  1 8 1 3  w ięcej energii i za­
pału  w pochodzie i dążeniu do now ości. August 
W ilhelm  Szlegel uczył publicznie w  swym  w y ­
kładzie poezyi d ram atycznej, że trzy  jeduości 
klassycznej tragedyi ty lko  czczemi są przesąda­
mi i przeszkodam i bez rozsądku , strącił z tronu  
A ry sto te lesa , a na m iejscu jego śmiało osadził 
Shakespeara. W  Anglii W a lte r  Scott i B y ro n  
zaczęli ściągać na się u w a g ę , we F ran cy i C ha­
teaubriand  i Pani S tael przygotow ali już drogę 
szkole ro m an ty czn e j, k tóra pierw sze sw e k roki 
staw iała w ciągając w siebie z zapałem w iatr re .  
w o lucy jny  z cudzych krajów  w iejący. Słow em  
w szędzie, od pó łnocy  do po łudnia odbyw ała 
się ogrom na p raca  um ysłow a. M yśl i słow o, 
długo przygłuszone dział hukiem , odzyskiw ały  
praw a sw o je , a p ióro  w reszcie nad szablą w ła­
dać zaczęło. C ałe j tej w alce m yśli p rzysłuch i­
w ał się chciw ie m łody studen t w ileński, now y  
w idokrąg literacki otw ierał się przed jego oczy­
m a , lecz żeby' się m ógł wen Zagłębić z całym  
zapałem  m łodzieńczego w ieku , musiała w pierw  
nam iętność praw dziw a, najp ierw sza, najsilniej­
sza z w szystk ich , nam iętność se rca , po ruszyć



w  nim stronę p oez j i .  Ta namiętność, która 
wszystkich praw ie  wielkich poetów  stworzyła, 
obudziła  się w  nim wkrótce. W zniec iła  ją m ło­
da dziewica M arya  W . . . . ,  siostra jednego 
z współkolegów poety , a pierwsza ta miłość, 
d la tern większej sławy M ickiewicza, by ła  nie­
szczęśliwą. Różnica majątku sprzeciwiała się po­
łączeniu kochanków ; boleść wzruszając w mło­
dzieńcu najtajniejsze głębiny jestestwa, zrobiła 
go w ieszczem , natchnienie wstąpiło w jego du ­
szę ,  melancholiczne, ponure ;  położenie o jczy­
zny  i męki miłosne złączyły się w jeden symbol 
c ie rp ien ia , k tó ry  odtąd stał się ulubionym jego 
ideałem i całkiem jego duszę owładnął.

( Ciąg dalszy tiasłnpi.)

Teatr p o lsk i u  Poznaniu.
IJziś w poniedziałek dnia 7. S i e r p n i a  1S43. 

t ragedya oryginalnie przez A. Felińskiego w ier­
szem napisana w  5 ods łonach : » B a r b a r a  R a ­
d z i w i ł ł o w a . "

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na wniosek k rew n y ch  i resp. k u ra to ró w  

sw ych ,  następnie wymienione osoby , jako  to :
1 )  U r.  Augustin Gliszczyński z Gostynia, 

k tó ry  w  ro k u  1809 do  wojska polskiego wzię­
tym  być  miał i od  czasu lego zaginął.

2 )  W incen ty  Kossow ski,  k tó ry  się p rzed  40 
laty  z K ro to sz y n a , miejsca urodzenia swego 
oddald  i dotychczas go niemasz.

3)  Ja n K ry sz to f  F ry d e ry k  H ubner,  w yrobnik ,  
rodem zB eelitza ,  k tó r y  się p rzed łaty  o k o ło ‘20 
z  Rosenfeld pod  K rotoszynem  oddalił ,  i od  
czasu (ego zaginął.

4) J a n  Szuiarda, sto larz, k tó ry  w  ro k u  1822 
z  Szrem u na w ędrów kę  poszedł i o d  czasu tego 
zaginął. °

5 )  Augustin i J a n  bracia Kudrass  z K ro to ­
sz y n a ,  k tórzy  w  ro k u  1809 do wojska polskie­
go wziętymi być  mieli, i k tórych  dotychczas 
niemasz.

6) Bartłomiej Szymański lub  Szym anowski 
z starej K rob i pod G ostyn iem , k tó ry  się przed 
la ty  około  20 do Królestwa Polskiego udać 
m ia ł,  i od czasu tego zniknął.

7) Antoni J o r d a n ,  kucharz ,  z D ębow ej łęki 
p o d  W s c h o w ą ,  k tó ry  p o dobno  p rz y  wojnie w 
roku  1806 udział miał, i od czasu tego zaginął.

8 )  Szewc J a n  C hryzos tom  Sypniewski tu 
z t ą d , k tó ry  się w  ro k u  1S17 na w ędrów kę  do 
Polski udał  i od czasu tego zniknął.

9) Gabrie l i Jó z e f  bracia Rom iejew scy  z T u ­
sz  k ow a pod  Łobżenicą  rodem, k tó rzy  przed la­
ty  około  40 p rzy  w ojsku  Pruskiem, a szczegól­
nie j ostatni w Kw idzyniu  i Grudziądzu b yć  mieli, 
od  czasu tego zaś zaginęli,

10) O w dow iała  Brygida K ró l ikow ska , k tóra  
się przed la ty  około  14 z Goli pod  Gostyniem 
do  Polsk i  udała  i od  czasu tego zaginęła.

11) F ry d e ry k  E rns t  Samuel Łam brechf,  gar­
b a r z ,  syn ekonoma Lam brechta z B udz ina ,  i 
z Friedrychsta la  r o d e m , k tó ry  w  ro k u  1823 na 
w ędrów kę  do cudzego kraju  udać się miał, i od  
czasu tego zniknął.

12) Antonina K rum bholtz  (K r u m p h o lz )  p o ­
dobnie zamężna M ikorska z K ościana, k tó ra  
się p rzed 30 laty  do W a rsz a w y  oddalić miała, 
i od czasu tego zaginęła.

13) J a k ó b  Kamiński,  rzeźniczek z M u ro w a­
nej Gośliny, k tóry  się w  roku  1806 na w ę d r ó w ­
kę udać ,  następnie w  roku  1822 parę dni w  I-  
inieluie, pow. Gnieźnieńskiego, bawić miał, o d  
czasu tego zaś zniknął.

,14> J a n  K rysz to f  Schulz z Mechnacza p o d  
M iędzychodem , k tó ry  się w ro k u  1815 lub  1816 
z Międzyrzecza oddalił i od czasu tego zaginął.

15) Łukasz  Kapała z Zielonej wsi p o d  R a ­
wiczem, k tó ry  się w  roku  1812 z o jczyzny swej 
oddalił,  od  czasu tego zaś zniknął.

16) J a n  Mischke, także Myszkowski nazw a­
n y ,  piw ow ar ,  k tó ry  się przed ła ty  20 do 24 
z S ierakowa ostatniego p oby tu  swego odda l i ł ,  
i od  czasu tego zaginął.

17) Nepom ucena z Stefańskich, zamężna ko- 
w alka H o rn ,  która się przed la ty  oko ło  20 z 
P o k rz y w n icy  pod  D olsk iem , ostatniego zamie­
szkania swego oddaliła i od czasu tego zniknęła.

18) J a n  Stachowski z P leszewa, k tó ry  się Ua 
osta tku w  P rzysto jn ie ,  Królestwa Polskiego, 
pow iatu  Kaliskiego baw ił  i od  lat oko ło  20 za- 
ginął.

19) Magdalena Bressa,  k tó ra  sie oko ło  roku  
1810 z Gostynia oddaliła ,  do  W a r s z a w y  udała, 
i tam z pew nym  A n drzejem  Lew andowskim , 
kancelistą , z a ślu b ić  się miała i od  lat 20zaginęła.

20) W o jc ie c h  Machowski z Jaraczew a, k tó r y  
się w  roku  1831 do  K rólestw a Polskiego udać 
miał, i od czasu tego zaginął.

21) J e rz y  lhm ann ,  szyper  z S tarej G ó rz y c y  
p o d  M iędzychodem , k tó ry  się w  ro k u  1831 na 
żeglugę udać miał i o d  czasu tego zaginął.

22) Marcin Knispel,  sukiennik z K argow y, 
k tó ry  się w roku  1824 oddalił i od czasu tego 
zniknął.

23) J a n  Kamiński,  bednarczyk z M urow anej 
Gośliny, k tó r y  się w  roku  1819 na w ę d ró w k ę  
u d a ł ,  następnie w roku  1831 z W ielk ie j E n y e -  
d y  w  Siedmiogrodzie w iadom ość o sobie dał i 
od czasu tego zaginął.

2 4 )  W o jc ie ch  O ryński z o lęd rów  Pilskich 
pod  M iędzychodem , k tó ry  na  osta tku we wsi 
Swierczynie pod lo ru n ie m  jako myśliwy s łu ­
żył ztamtąd w ro k u  1806 do  w ojska polskiego 
wstąpić miał i od czasu tego zniknął.

25) Franciszek Jozafa t  Gendzior ,  m łynarsz  
z Z dun ,  k tó ry  się p rzed  laty około 30 na w ę­
drów kę udać miał i od  czasu tego zniknął.

26) K aró l  Bogusław M aurycy S choy  z W s c h o -  
wy, k tó ry  p o d o b n o  w  wojnach od ro k u  1806 
aż do ro k u  1810 jako  żołnierz udział miał,  i od  
czasu tego zaginął;
jako  też sukcesśorowie nieznajomi, k tó rz y b y  
przez nieprzytomnych pow yższych  pozostaw ie­
ni być  mogli, wzywają się ,  aby  się najpóźniej 
w  terminie
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n a  d z i e ń  6. L i s t o p a d a  1 8 4 3 . 
zrana o godzinie lOtej p rzed  U r. G rabow skim , 
R eferendaryuszetn  S ądu  N adziem iańskiego, w  
m iejscu publicznych  posiedzeń sądow ych w y ­
znaczonym  osobiście lub  piśm ienne zgłosili, o 
życ iu  i pobycie  swym w iadom ość dali a nastę-

Enie dalszego oczekiw ali rozrządzen ia , w razie 
owiem  przeciw nym  zapozw ani zniknieni za 

zm arłych  uznani i sukcessorow ie nieznajom i 
ty ch że  z p retensyam i spadkow em i swem i w y ­
łączeni zostaną.

P o zn ań , dnia 22. G rudn ia  1842.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a r i k i .

I. W y d z ia łu .

O B W IE S Z C Z E N IE .

P o d a je  się niniejszem  do  w iadom ości pub li­
c z n e j, źe kołodziej K a r o l  T e o d o r  B r a n d t  
z G ó ry , i w dow a J o a n n a  M a t h e u s  z dom u 
W e b e r ,  kon trak tem  przedślubnym  z dnia 27. 
M arca r. b., w spó lność m ajątku i d o ro b k u  w y ­
łączyli.

S zrem , dnia 2S. C zerw ca 1843.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i

O B W IE S Z C Z E N IE .
D ostaw a m aterjałów  budow low ych  na w y­

k o n ać  się m ające przyszłej w iosny  rozp rzestrze ­
nienie tu te jszego  pow szechnego lazaretu  garni­
zonow ego p o trze b n y ch , jako to :  60,0(10 cegieł 
b rzęczn y ch , 185,001) cegieł N r. I . ,  185,000 ce­
gieł Nr. 2 ,, 500 czero  szeflow ych beczek  w apna 
R iidersdorfsk iego , 125 p rętów  szachlow ych  pia­
s k u ,  126 bieżących stóp  - J ~  ca lo w eg o , 140 b ie­
żących stóp  ~  calow ego. 6200 bież. s tó p  T9T ca­
lo w eg o , 430 bież. stóp  ca low ego , 317 bież. 
s tóp  ■§■ c a lo w eg o , 2370 bież. s tóp  -f ca lo w eg o  
drzew a w  k łodach : 3740 bież. stóp  ~  calow ego, 
1120 bież stóp  ■£ ca low ego , 1400 bież. stóp  |  
calow ego d rzew a k rzy żo w eg o , 665 bież. stóp 
3-ca low ych  b lo c h ó w , 32,000 bież. stóp 1^ ca­
lo w y ch  d esek , 12,500 bież. stóp calow e deski, 
15,800 bież. stóp  ćw iart i 19,600 bież. stóp  l i  
do  2 ^  ca low ych  ła tó w , ma b y ć  w  d rodze  sub- 
missyi najm niej żądającem u w ypuszczona.

U sposobien i p rzedsiębiorcy mają tym  końcem  
sw e offerty  aż do 18. dnia S ierpnia r. b. godziny 
9 te j p rzedob iedn ie j, z w yrażeniem  osnow y , z a ­
p ieczętow ane i frankow ane nadesłać, o k tórym  
to  czasie o tw arc ie offert w  obec przy tom nych  
osobiście subm ittentów  w  b iu rze  w yż w zm ian­
kow anego lazare tu  nastąpi, poczc'm z najm niej 
żądającym , jeżeli ty lko  padania ich będą m ogły 
b y ć  p rzy ję te , p rzy  w yraźnem  zastrzeżeniu  za­
tw ierdzenia K ró l. In ten d eu tu ry  5go ko rpusu  ar­
m ii, form alne k o n trak ty  pozaw ierane zostaną. 
W a ru n k i,  będące zasadą d o staw ek , są od dzi- 
siednia w  rzeczonem  b iu rze  do przejrzenia.

Zarazem  niech subm ittenci w y ra ż ą , jakie inne 
ró żn e  drzew a i po  jakiej cenie mieć będą w za 
pasie w  ciągu przyszłego ro k u  na sw ych sk ła ­
dach , aby  po trzebną ilość, k tó ra  się na teraz

przew idzieć nie d a , od  najmnie'j żądających 
w ziąść można.

P odania w  n ieoznaczonych liczbach i pocza- 
sow e offerty  bądź na piśm ie, bądź u stn ie , nie 
b ęd ą  po up łyn ien iu  term inu p rzy ję te .

P o zn ań , dnia 28. L ipca 1843.
K o m m i s s j a  P o w s z e c h n e g o  L a z a r e t u  

G a r n i z o n o w e g o .

>g^l)la  amatorów inyślistwa.^C
^  N aw iększy do b ó r b r o n i  m y ś l i w s k i e j  C. 
^  z P a r y ż a ,  L e o d y u m  i Sul i  1 polecają ^  

po  nader m iernych cenach 
> Alexamter I §w arzeńsk i.|

Murs giełdy Berlińskiej.

D nia 3. S ierpnia. 1843.
S to­ -Nu pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

golowi
zna.

O bligi długu skarbon ego . . 104> 103}
P r. aug. obligacje 1830. . . 4 103 —
O bligi preiniów handlu morsk. — — 88}
O bligi K urm archii . . . . . 3% 102 —
B erlińskie oblig. miejskie 3'.; 103* —
Kdaiiskie duo w T ................... 48 —

Zaclwidnio - Pr. listy zastawne 3^ 102} 102
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 — 106}

dito dito dito 3', — 101
W schodnio - Pr. listy  zast. , •Ą — 103}
Pom orskie d i to .......................... 3'i 103 J 102 j-
K or- i Biownniarcb. dito , . ■'i', 103,', 102J}
Szląskie d i t o .......................... 3'i 101}'
F rydrycksdory  .......................... — i s * 13,',
Inne monety zlotc po 5 tal. ___ ii} } H A
Disconto . . . .  . . , — 3 4

A k c j e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 5 156

dito dilo akcje a prioris 4 — 103}
Kolei M agdebursko . Lipskiej — 171 —

dito dito akcje a prioris . 4 ___ 10.3}
Kolei Berlińsko - Aulialtskiej — 146} 145}
dito dito akcje a prioris . 4 _ “ 103}

K olei Dusseldorf. - Elberfcld. 5 m 85}
dito dito akcje a prioris . 4 95} 94}

Kolei n a d re ń s k ie j..................... 5 80} <91dito dito akcje a prioris . 4 96}
K olei B erlińsko - F rankfurt. 5 _ 126}

dito dito akcje a prioris . 4 _ 104K olei Śląsk, gó ro .................. 4 115X 114}
K olei Beri. - Szcz. E . Lit. A. 122 121

dito dito Lit. H. \ _ 122 121
dito dito odstepl. . ___ 119} 118}

C e n y t a r g o u e
w nucscie 

P o z n a n i u .
T a l

od
sgf. fen. T a l

do
fen

Pszenicy  szele l . • ■ 1 2 3 i— i 23 6
Z yta  . d t ............................. 1 14 - i 15 —

Jęczm ien ia  d t ......................................... 1 10 U i 11 —
O w sa  . dt. . . . 1 3j — l 3 6
T a ta rk i d t ............................................. 1 U  - l 15
G ro c h u  . dt. I 21! — 1 22 6
Zi.em iaków  d t.......................... — 18 — 19
S iana ce tnar . . . 1 2; 6 1 5 ...
S łom y  k o p a ............................. 6 2 0 - 6! 22 6
M asła garn iec  . . 1| 15 6 1, 16 6

Dniu 2. Sierpnia.


